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naukowym artykule roli ich dzieł i wynalazków, mających niejednokrotnie między­
narodowe znaczenie, jest na pewno właściwą formą wzbudzania za granicą zain­
teresowania tradycjami polskich nauk przyrodniczych i technicznych.

Irena Stasiewicz

KOPALNIE KRÓLA SALOMONA I WYTWÓRNIE W INA W BIBLIJNYM
GABAONIE

Obszar Palestyny, zarówno w części należącej do Izraela, jak i części jordań- 
skiej, jest ostatnio terenem wielu interesujących poszukiwań archeologicznych. 
W roku 1960 badania te doprowadziły do paru odkryć, rzucających nowe światło na 
starożytną technikę izraelską.

O odnalezieniu kopalń rud miedzi pochodzących z X I—X w.d.e., a więc z cza­
sów króla Salomona, informuje artykuł kierownika tych badań Beno Rothenberga 
ogłoszony w „The Illustrated London News” z 3.IX.1960 r. Odkrycie zostało do­
konane w pustyni Negew, 30 km na północ od portu Eilath, niedaleko czynnych 
obecnie kopalń.

Rudę wydobywano tu ongiś z krótkich — metrowej długości — poziomych 
otworów wykutych w wielkiej liczbie w piaskowcowej ścianie skalnej. Ruda po 
rozkruszeniu była wypalana w otwartym ogniu z węgla drzewnego, rozpalanym 
w płaskich płytkich zagłębieniach średnicy ok. 70 cm. Jak wykazały próby techno­
logiczne, rudę zapewne sypano powoli w sproszkowanej postaci wprost na otwarty 
ogień, miedź zaś gromadziła się na dnie kotlinek. Ilość miedzi otrzymywanej z je­
dnego ogniska określa się na 5—10 kg, ponieważ zaś liczba ognisk pracujących 
jednocześnie na każdym z odnalezionych 10 stanowisk była spora, łączna produk­
cja miedzi musiała być znaczna.

Kopalnia zaopatrywana była w wodę przy pomocy systemu cystern wykutych 
w skale nie opodal kopalni. Znalezione narzędzia bazaltowe pochodzą z okolic na 
południe od Akaby, co pozwala na przypuszczenie, że stamtąd pochodziła też przy­
najmniej część robotników. O ich pozycji społecznej nie można na razie nic po­
wiedzieć.

W następnym numerze „The Illustrated London News” (z 10.IX.1960 r.) znaj­
dujemy artykuł Jamesa B. Pritcharda, kierownika badań prowadzonych na terenie 
biblijnego miasta Gabaonu, kilkanaście kilometrów na północ od Jerozolimy na te­
renie' Jordanii (o mieście tym Księgi Jozue piszą: „Bo wielkie miasto było Ga- 
baon, a iedno z miast królewskich, y więtsze niźli miasteczko Hay, a wszyscy wa- 
lecznicy iego barzo mocni”).

Znaleziono tu 66 wykutych w skale loszków o średnicy i głębokości ok. 2 m 
i o wąskim otworze, przeznaczonych do przechowywania w stałej temperaturze 
dzbanów z winem. W pobliżu znajdują się też zagłębienia, w których wyciskano 
sok z gron winnych oraz uszczelnione zbiorniki, w których odbywały się wstępne 
procesy fermentacji.

Łączna pojemność tych składów wina wynosiła ok. 200 tys. litrów, był to więc 
ośrodek wytwórczy na dużą skalę, produkujący zapewne także i na eksport, o czym 
świadczą znalezione na terenie badań przedmioty egipskie i perskie. Ośrodek ten 
pracował w VII—VI w.d.e.

Oba wymienione artykuły są bogato ilustrowane.
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